Temat: Święty Florian – patron parafii w Mogielnicy.

 Proszę na początku znajdźcie w sieci ikonę Świętego Floriana. Na stronie brewiarz.pl w zakładce, patron dnia, z dnia 4.05 znajduje się garść informacji o naszym patronie. Podstawowe informacje przepiszcie do zeszytu i prześlijcie mi na meila na mój adres ( korzen6@wp.pl ) do końca tygodnia.

Zastanów się: Czym jest męczeństwo. Czy życie jest wartością najważniejszą. Czym jest lęk i strach przed śmiercią. Czy można je pokonać.

  Pan Jezus dobrze zna naszą ludzką naturę i kiedy mówi: „nie bójcie się!”, z pewnością nie chodziło Mu o to, żebyśmy nie odczuwali lęku w obliczu niebezpieczeństwa. Samo odczuwanie lęku jest czymś ludzkim i nikogo nie hańbi. „Nie bójcie się ! „ w ustach Pana Jezusa znaczy: „ nie dajcie się opanować strachowi! W sytuacjach trudnych, niech łaska Boża okaże się większa od waszych lęków!” ( Ewangeliarz, Jacek Salij OP, str.262 )
Temat: „ Nie rzucim Chryste świątyń Twych „
Na początku chciałbym abyście się zastanowili nad słowami dwóch wielkich Polaków:

„Życie trzeba godnie przeżyć, bo jest tylko jedno… [należy] zachować godność, by móc powiększyć dobro i zwyciężyć zło”. „Sprawiedliwość nakazuje zawsze kierować się dobrą wolą i miłością w stosunku do człowieka, który jest stworzony na obraz i podobieństwo Boże i dzięki temu jest największą wartością po Bogu”. (bł. Jerzy Popiełuszko) 
„Pamiętajcie o nakazie wierności, o zasadniczym prawie: żyć, bronić życia, walczyć o życie człowieka, rodziny, Narodu”. (kard. Stefan Wyszyński)
Tradycja chrześcijańska oparta jest na dwóch postawach: 
•  wyznawcy (confessor) – człowieka przyznającego się publicznie do wiary i żyjącego według jej prawd i zasad 
•  męczennika (martyr), czyli tego, który poniósł śmierć z rąk oprawców, potwierdzając tym faktem prawdziwość własnych przekonań.
Nie tak odległy to czas, gdy wiara zwykłych ludzi w naszym kraju została poddana ciężkiej próbie, ale opatrznościowo Bóg dał narodowi dwóch wielkich Polaków: kard. S. Wyszyńskiego i ks. J. Popiełuszkę. Obaj swoją konsekwencją, uporem oraz miłością do Boga i Kościoła pokazali mocną wiarę. W ich życiu spełniło się hasło „Nie rzucim, Chryste, świątyń Twych”. Postacie te należą już do historii, ale zostawiły wam – budowniczym nowego gmachu wiary – swój testament. To bardzo ważne, aby budowa tego gmachu stała się sprawą wszystkich wierzących. Niestety coraz powszechniej spotykamy się wśród nich z poglądem, że wiara zalicza się do sfery czysto prywatnej. Chrześcijaństwo od początku cechowało się wymiarem wspólnotowym. Wierni zawsze rozpoznawali się dzięki swojemu osobistemu odniesieniu do Chrystusa i gromadzili w Jego imię.
Takie wspólne gromadzenie się z powodu wyznawanej wiary jest rzeczą możliwą tylko wówczas, gdy człowiek manifestuje swoje przekonania i czyni je publicznymi. Teraz, tak samo jak kiedyś, wiara jest zjawiskiem głęboko osobowym i osobistym, lecz równocześnie publicznym. Kto twierdzi, że wierzy prywatnie, ten może mówić tylko o wierze w znaczeniu czysto ludzkim, o jakimś swoim przekonaniu i niczym więcej. Ilekroć mówimy o wierze będącej darem Boga, a więc o wierze i religii mającej swe źródło w Objawieniu, nie możemy jej ukrywać, lecz mamy obowiązek wnosić ją w każdy przejaw życia publicznego. Taka wiara zawsze będzie oddziaływać na obydwu płaszczyznach, czyli prywatnej (osobowej), ale też i publicznej.
